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Pu M k  r n r i  krouiką W  Mk., pc -roniea 
i i nu ii . :a aO Mk., Drobna g ło s ze n ia  *a 
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całym oba^araa Polski £ 4  Mk.
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Pogłoski o przyznaniu Wilna Litwinem.
‘  . ' i ! . ł  i  p r z y z n a n e  F ^ t c a i r . s m ?

TaPtie oiw iaJczsn ie  złożył
PRTKSELA 17 6 (l at.) Przewodniczący 

delegacyi polskiej na konferencyi brukselskiej, 
Prof. Aszkenazy przęsła1 p. Hymansowi no 13 
trer astępująocj:

P  jca ministrów WfeiKie/ Brytanii w aniu 
13-gu 1. a^a br. w  Izbls gmin oświadczył iż 
ra podstawio itkłatfu.w  którym uczestniczyły 
Ameryka Francya, Włochy f Wielka Brytania 
Wilno z ^ a t o  oddane Litwinom- Oświadczenie 
tego rodzaiu złozone w chwili, gdy zgodnie z 
uchwałą rady ligi narodów i nie przesądzając 
w niczem roz\yiąrama sporu o  Wilno, toczą 
się w Brukseli pertraktaove bezpośrednie mię­
dzy Polskami Litwą. mogłoby być interpretowane

p^ez. minlsTTÓro angielskich.
nietylko jako mające szczególną wagę, ale nat- 
Wćt jako kwestionujące pożytek i racyę bytu 
tych negocyacyi. Zanim mój rząd wypowie się 
w tej kwestyi. pospieszana z zastrzeżeniem co 
do treści w ymienionej deklaracyi, dotyczącej spo­
ru polsko-łitewslr go, oraz mam zaszczyt podać 
do wiadomości' W aszej EkselencyJ jrkoteż Rady 
Ligi narodówf i obecnej korferencyi, że układ 
wspomniany w powyższej deklaracyi, mający 
imieniem 4 mocarstw rozstrzygnąć o  losie W il­
na. jest całkowicie nieznany Fofsce rządowi 
polskiemu ani delegacja polskiej w Brukseli 
Podp. Aszkenaay.

Sytupcya Esa^dzn puwrżns,
W A RSZAW A  <t«l. wł.) 17. maja. W  fumiszyeh 

bolach ipoli-yiiznyeh um™  b  syłnaeyę zs niezwykło 
powniiUj; jednak, że oprawę górno-

śląską uda si? rozwiązać bez konfliktu rniftdzynću-o- 
dowegu 1 baz taanfiilrtu rbromegn z Niemcem: 

— OOO—

Etonieczniiłsć likwidacji powstania.
W ARSZAW A. (teł. wł.) 17. maja. Według rciacyi 

Sapiehy, decyzyo w sprawie G. Śląska nie zapudnie 
wcześiiiij, nim nastąpi uspokojenie.

Lidwi tacy a pow stali* k w  cum u.
Sj piein w  roemowie z dziennikarzami podkre­

ślił, że stosundr między Polatą a Francyą jest n*Ł

serdeczniejszy, i że przyjaźń polsko- francuska rde 
zostanie nai jszo.ia stosunkiem Anglii do Francyi. 
Biiond, nie bacząc na swój stosunek do Anglii, chce 
rozstrzygnąć pptrawę górnośląiflcą w  myśl wyniku 
plebiscytu zgocmio z trakcatem wansabkim.

— ouo—

Sapiąlia ,>irzed d^misyą.
W A R S ZA W A  (tal. w t ) 17. maja, W  ócił tu m to  

ster Scpichu i tzkozyt zarxc rekieyę Witosowi. O g. 
6. popol. zacięło ei* naarwrara no posiedzeniu Rady 
ministrów c  tecnaucm; Prwraówjani* L. Gaorgy‘a. 
ttząd op-acowfci ckńdara«tif, ,którą jutro W itos odczyta 
przed ocjrncr.r

WARSZa W A . (mL w t) 17. mała. Po pojedzeniu

Rady minisirów W-ąoa odbył kmlareerasre * sowie- 
hą, yoczem  udzielił ■łziwuukaraom pewnych Lnfoil- 
mucyi. Na zeosdarie, czy Sapieha wyciągnie kons"- 
kwereye z  0,411 ii konusyi spraw ragr., W itos od!- 
powieiiział: Sądzę, ze tak. Z dalszych iniormacy 
W ilosa wynika, Ż6 Sapi«ha agłum ajm iayę w  nic- 
długim już cznsia.

Ustąpienie ministra aprouizacyi 
i ministra pracj,

V; ARSZAWA. (Pst.) 17. maja. N iczclnik Pań­
stwa wystosował do prezydenta ministrów p. W i­
tosa pis.no tceści nartę-pui<l'»]: Przycttylając się do 
wni .-jitu Pańskiego zwalniam p. Bolesława Grodu.eo- 
kiego z uruędu anitiiatra aprowizacyi. Równocześnie 
po.-uozam p. Grodzieckiemu sprawowanie doty^diczai- 
B cw ych ' funk^yi do cli^wili powołania nastęipcy.

— 0O 0—

W A R S Z A W A  (Pat.) 17. maja. NaeaeLiik Pań>- 
stwa wystosował do prezydenta ministrów p. Witosa 
pismo treści następującej: Przychylając się do wniosku 
Pańsł i ego, zwalnihm p. inż. Jana Jankows" ciego z 
urzędu ministra pracy i opieki społecznej. R ów ro- 
czesr.i poruczam p. in^ Janowi JankowsMemu sju-a. 
wow aric dotychczasowych funkcyi do cłiw iii pot^ou 
łania następcy.

. mi;

List, który go nie dojdzie.
Pan e Lloyd Georgol
Wyczerpującą repliką na 'pińskie ostatni 

przemówienie zajmą się sfery których to jest 
obowiązkiem. Ja od siebie z racyi chociażby 
tej. ze leśiem mikrokosmem, barazo maleńkim, 
ale zawsze mikro ko smerc.. którego prawem przy- 
rodzonem jest reakeya na odnoszone wrażenia, 
nie mogę się powstrzymać od wypowiedzenia 
kilku uwag będących odbiciem iej tak czuć 
i myśli, jakie pańska enuncyacya w świecie 
mojego mózgu wy wolała.

Ponieważ Pan w sw ym ataku na Polskę wy r- 
szedłeś z manier dżertebnaiistwa wrodzonego 
podobno pańskiej rasie i zapomniałeś o  wrodzo­
nej Wam podobno flegmie dyplomatycznej i 
przyzwoitości w odniesieniu cło wielkiego 1 c o  
ważniejsze. Panie George, aureolą męczę: , ,.wa 
opromienionego narodu ja również nie będę w 
stosunku do Pana krępował się względami przy­
jętych form wyrażenia, tern mniej że w porćń 
y.naniu z majestatem mojego obrażonego przez 
pana narodu je s te ś  Pan małą figurynką na sza­
chownicy dziejów pyłkiem, który zmieść może 
bez śladiłt 1 Jjez szkody dla ogółu chwila najbliży 
sza.

Opinia maja o  Panu. bezpośrednio poiem 
gdym przeozyiał pańską mowę skrystalizowała 
się w słowach: Jesteś Pan nieukiem, cynikiem 
1 paszkwilantem. Że nan jesteś kompletnym Igno­
rantem w dziedzinie fistory(i i etnografii, śwjadi- 
czy pauskio naiwne oświadczenie, iż „ludność 
polska stosunŁowo niedawno" przybyła na G. 
Śląsk", że jest zatem luunościa napływową. Że 
tu przez Pana przemawiało nieuctwo a nie zła 
wola —  to pewne: gdyż własno wolnie nie chciał­
byś się pan przed całymi światem ośmieszać wy- 
glaszaniom podobnych bredni, świadczących o 
pobłażliwość' z jaką do Pana w szkołach odj- 
nosd się pański profesur bistoryi i geografii, 
Tein bardzie wieo dziwi pańska aroganeya, z faę 
są  Doaejmujesz się rozstrzygania o losach na­
rodów. o których historyi nie masz pojęcia, wo­
bec czego bardzo możliwe jest, że kiedy będziesz 
mial zabrać głos w spraw ie Galicyi, przekona^ 
ny iż chodzi o Laiicyę prowincyę hiszpańską, 
wygłosisz p orunująca mowę przeciw- Polsce, w 
szale anbksyomzmu wyciągającą ręce po —  zle- 
nde liiszpańskie.

Ale zarzut nieuctwa, jaki się Panu należy, 
jest najmniejszy z zarzutów. Nazwmieś Pan ,,pu­

ste, mi słowami" oświadczenia rządu polsKie- 
go iż nie współdziała i nie współdziała1 z ruh 
chem powstańczym na G. Śląsku. Ośmieliłeś 
się Pan zawołać na świat cały. że rzad polski 
kłamie, pan, który od szeregu' lat strojąc się 
w szaty apostoła, pustą frazeologią usiłujesz 
wmówić w ud ręczóną ludzkość, że ideałem two- 
jr j i rządu twego polityki jest wcielenie na 
zienr sprawiedliwości I Powtórzyłeś ten frazes 
. ostatnio kilkakrotnie. Z perfidyą. nie —  więś 
cej jeszcze! z cynizmem wyvraziłeś zdanie.że 
.surowa sprawiedliwość chuiufcteryzuje stanowi­
sko Wielkiej BrytamJ" Ach„ pod be emitaiem
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tej wielkobrytyjsmej isprawiedliwosci krew wy­
tryska z ujarzmionych przez was ludów! Jak 
•straszliwa szatańska ironia rozdźwuękły te sło­
wa nad więzieniam! i szubienicami Irlandyi, na 
której nieszczęśliw ym ludzie spoczywa prkwor- 
fia łapa lwa angielskiego. „Sprawi rdliwoóć ‘ wa- 
*za chmurą niewoli wi& nad Afryką i Azyą 

Sprawiedliwość wa»za wyciska na podbitych o- 
rężem terytoryacn pot 1 krew milionów, tuczą> 
cych swą pracą*! pkarlayni (swej T2iemi zachłanną 
rasę angielską I".

Czy pan myślisz, żć ołśnifsz 1 (oszukasz ko­
gokolwiek fajerwerkiem słów  swoich, pan, kto 
ry jesteś tylko handlarzem! 1 jók Barn ongi oświad 
czyłeś gotów jesteś wejść w układy z ludożer­
cami, jeżeli w tern będziesz widział interes? Bezr 
lito; na bretam 1 1 fcłfctwroga dla wszystkich słar 
nych jest polityka wasza, widna w ohydnej swej 
jnagości mimo gloryi apostolstwa, którą pan nad 
nią rozsnuwasz. Handlujecie ludami od wieków, 
przebiegłość wafsWaj1 (km cieństwo szło w  parze 
ze szczęściem. z krwi Francy! Belgii, Serbii 
Rumunii. Polsii, Roayi, Niemiec i wielu wjelu 
innych ludów ufundowaliście swą potęgę ale ona 
nie daje jeszcze prawa byście Dyli areopogiem 
świata. byś Par mógł cez protestu powoływać 
się na świętą m oc sprawiedliwości.

Bryznąłeś Pan na Polaków jadem złośli­
wości: zarzuciłoś im, że na skutek ich stanowi­
ska podczas wojny światowej popłynęło za du­
żo krwi ludów ■,sprzymierzonych do wojjny z Niem 
caini. Obraziłeś naród polski powiedzeniem, że 
suinął przy koalicyi dopiero wówczas, gdy NiemJ- 
cy z o ra ły  rozbrojone) i bezsilne. Jest to znowu 
nieświadoma albo rozmyślna obelga. 'Bo powił 
jn i«ieś Pan wiedzieć, ./.że nie mieliśmy piędzi 
narodu polskiego toczyła się wojna, jak w trzy 
wrogie, potężne armie wtłoczeni synowie jego, 
żelaznym łańcuchem miutaryzmu spętani szar­
pali Się vt bezsilnej rozpaczy, zmuszeni do 
bratobójczego boju , powinieneś Pan w io  
dzieć, że nie fnieliśmy piędzi niepodległej; 
ziem na której zatonęlibyśmy sztan­
dar nalilj i okrzyknęli hasło twoje. Czegoś Pan 
się spodziewał od tego narodu? czy miał stwo­
rzyć armię pomocnicza z niewiast, starców i 
dziecię bo zdrowe jego siły wessał w siebie 
wTóg? czy iniał wyciągać ręce do chorągfwi 
carskich, symbolu swej niewoli? W y uzbrojeni 
we wszystko co świat posiada, przez cztery 
lam nie mog; iście przen.odz nieprzyjaciela — 
my bezbronni i Uyszący pod jego stopą mieliśmy 
zrywać się do powstania?

Gdybyś Pan był wieJki.-m człowiekiem, rui a! 
byś szacunek dla nieszczęścia, gdybyś Panstai 
na pierwszym progu do tej sprawiedliwości, o 
której tak wymownie, tak hałaśliwie mówisz, 
tragedyi narodu nie podciągałbyś do bilansu 
(strat swyciu i zysków Ale przez Pana przema­
wia tylko kupiec angielski.

A wreszcie rzucasz Pan groźbę że zezwolić 
jnożesz Niemcom na użycie wojsk dla „przy­
wrócenia porządku w jednej z id i prowincyi". 
Brzcmu nne w  następstwa mogą stać' się te sło­
wu! Nie oryentujesz się Pan w sytuacyi, jeśli 
sądzisz że akt rozpaczy ludu górnośląskiego 
jest intrygą polską;u że wkroczenie wojsk nie­
mieckich na G. Śląsk zainieyuje spokój tej 
„prowincyi" i spokój Europy. Z nad kopalń 1 
hut górnośląskich wychyla feię okropna mara 
wojny ale Pan jej nie widzisz, punie ministrze, 
siedzący za stosami aktów w swoim gabinecie. 
'Mocny jesteś ale słowo twoje nie rozstrzygnie 
losu tej ziemi Roztropnym cię mienią, ale rzu­
casz zarzewiu w nagromadzony palny materyał. 
Prowokujesz wojnę polsko-fra ucusko-niemiecką. 
Czujesz się bezpieczny ty i państwo twoje — 
ule nie sięgasz dalego wzrokiem) i nie widzisz, 
ze gtizieś tam —  na olbrzymiem sklepieniu iw  ̂
peryum brytyjskiego pisze widmowa ręka Prze­
znaczenia słowa Bultazarowc

G E N .  K O N A R Z E W S K I  Z A S T Ę P C A  G E N  Ż E L I ­
G O W S K I E G O .

•WARSZAWA (Orient). Naczelny dowódca 
Litwy Środkowej gen. Żeligowski mianował gen. 
Konarzewskiego swoim zastępcą w sprawach 
wojskowych. Gen. Konarzewski brał czynny u- 
dzńał w catym szeregu waik o wyzwolenie Pol­
ski. (Poznań, Lwów, Mińsk i ofenzjw a z nad 
Wieprza). Ustatnio gen. Komarze w sb  dowodził 
JU d/wutya piocaoty pognaiiBinę̂

BYTOM, 17. 5'. (E. E ) Radio. Korfanty'wyr 
stosował depeszę do L. George‘a, zbijającą'tw ier­
dzenia "głoszone pizTzeń' w Izbie gmin, wykar 
żując całę bezpodstawność wywodów premie­
ra dłigielskiego.

—  —

PARYŻ, 17. 5. (E» E.) „Ob'server" z d 15 
hm. podaje wiadomość, że L. George wystosował 
do rządu francuskiego memoryał proponujący 
rozpoczęcie dj jkueyi nad zagadnieniem G. Ślą­
skiem na posiedzeniu R. Najw. Zwraca się do 
brianda z prośbą o zgodę na pronozycyę angiel­
ską zwołania R. Najw w przyszłym tygodniu,

-  0Q0 —
(WARSZAWA, 17. 5. (E. E.) Radio. „Gaz. 

Wars z "  donosi z Paryża^ że Bńnnd oświadczy 1 
min. Sapie~e Iż nu posiedzeniu w dn. 19 hm.; 
pizedłożona i  ędzie parlamentowi francuskiemu 
sprawa górnośląska. W  kołacli politycznych fran­
cuskich obawiają się^żeby Briand hie poczynił w 
sprawii G. Śląska pewnych ustępstw dla pont^ki 
angielskiej. Paryż Etanowi obecnie centi. ni cię­
żkości w  sprawie górnośląskiej, jeżeli zajime 
stanowisko stsmowoRfe/T (zdecydowane, to będzie 
w stanie ruzsjzygnąć tę sprawę tak jak wymaga 
tego sprawiedliwość.

 --
PARYŻ, 17. 5. (E. E.) Z głosów prasy franc 

o mowie I Georga zasługuje jeszcze na pod­
kreślenie „Journal dc Debais", który pisze, i*  
,Anglia powinna się była nauczyć na przykładzie 
W andy, że ruchu narodowego nie (można (stłumić 
siłą Jedyme pokój może oddać sprawiedliwość 
obu stronom „Intransigeant" wzywa do zacho­
wania zimnej krwi. czyniąc uwtige że traktat 

J wersalski jest obowiązujący dla całego świata 
•i nikt nie pm prawa zmieniać (go dowolnie jćhoćby 
to był nawet — L. George.

— 0O0—

Bój o Sląak.
PARYŻ. (Pat.) 17. maja. Jak się dowiaduje ,Bcho 

de Peris" w dniach ostatnich panuje aia G s .°au  
zupełny spokój. Natomiast po niemieckiej strome gra­
nicy, konoentracya oddziałów Rewhswehry „fr.wa w 
dalszym ciąpu. Żołnierze niemieccy, oraz ochohnif 
cy (przekiavzają granicę małemi grupami. „JourL 
nal“ donosi, ie  rządy koalk^ne zwróciły się oo 
swoich delegatów w Opolu, z żądaniem, aby uczy', 
riły wszelkie wysiłki zmierzające ku temu, aby bo­
rni =>ya m %dzj'soj usznicza na Końcu swego operatu 
w pprawie uregulowania prob'emu górnośląskiego, 
zamieściła wmosek jednomyślny całej delegacjo

Delegat włoski jjodobmu (iuał już przyjąć linię 
delimitacyjną, proponowaną przez Franeyę.

— 000 —
W iE u u t; POuNIECENię W  NIEMCZECH.

LYON (Pat.) 17. maja. & ribisłri korespondent 
dziennika ,,Le Jomuial“ pisze: Relchswehra jeot już 
(pici '8 dni w połowie z.noD]lizowana. żołnierze są skow- 
centrowani w koszarach. Nawet socyaliści są zwolen­
nikami akcyi wojskowe} na G. Śląsku. Niemiecka 
opinja publiczna dbmaga się gwałtownie g/j intfcr- 
wen/yi, uważając ją jako grę nietylko o Śląsk, lecz 
tekże o  Prusy wsch rićfnie i kuryturz gaański. Pod 
niecenie umysłów w Niemczech, jak stwierdza kores­
pondent francuski, nie było nigdy tak wielkie jak 
obecne.

CIESZYN. (F.. E.) 17. maj?- Z gmin polskich 
Ślipka ciesz, przyłączonych do Czech nadchodzą wła­

sności, że Czrsi ściągnęli znacznq ilość wojsku 
i<t» granicę Śląską. Potwierdzają się pogłoski, o mo- 
bihzacyi 6 roczników w Czcrhosłowącyi i o  pono 
wr.ej re*estracyi mężcz'^zn w w od 1875 — 1901. 
Władte czeskie czynią trudności w przechodzeniu 
granicy polskiej, nie przepuszczają nawet ludzi dą­
żących na nabożeństwo ao polsziego Cieszyna.

k lech y wobec G. Śląska.
RZYM. (Z E.) 17. maja. Umawiając uprawę G* | 

SląsJca „Gorriere dhlla Sera" pisze: W załatwieniu | 
sprawy górnośląskiej Włochy szukały drogi porci/ 
zumienia między Francyą a Anglią w ten epiosób, 
że laZianialy się ku całkowitunu niemal ^iwzględhic. 
niu 'oretensyi p^lśkidi do posiadania górniczego zaę 
głębia G. S. Byłoby pożądane, zeby Ihr. Sforza wy jat- 
śnił powody, dla których się skłania ku fezie francuz.

ko (^polskiej, co zagraża oddziele^em się dyplomacji 
włoskiej oa angielskiej.

WARSZAWA. (E. E.) 17. maja. Wtoski charge 
daffuires płożył rządowi polskjemu notę, zwracrc 
jącą (uwagę na to, że w niektórych punktach G. 
Śląska zajętych przez wojska włoskie przyszło do 
tarć. Gdyby się to powtórzyło, stotunek Włocii do 
Polski mógłby ulec zmianje.

D O O K O Ł A  K W E S T Y !  W I L E Ń S K I E J .
BERLIN (Kusspressi. „R ui" komunikuje 

dodatkowo, że przedstawiciel Litwy w Berlinie, 
rozmawiając ze współpracownikiem dzieminiLu 
oświadczył co  następuje.

—  Jak pan Bubie wyobraża dalszv los 
Wilna?

—  Kwestya wileńska jest dla nas niezmier­
ni'* ważna nietylko w znaczeniu terytoiyalnein, 
ale 1 pod względem stosunków międzynarudo- 
wycli. Uznanie każdego państwa ,de jure" mu­
si być poprzeazone przez wyznaczenie jego gra­
nic uznanie Więc nas przez ententę wstrzymane 
zustalo ze względu na kwestyę wileńską. Litwa 
znalazłaby dość sił, aby utrzymać Wilno, gdy­
by Żeligowski nie miał za sopą Polski

—  Jakie są stosunki Litwy z Rosyą so­
wiecką?

—  Dobre. Polacy w celu zrażenia Jo nas 
ententy rozpuszczają na niczean nie oparte po­
głoski, że jesteśmy pod silnym wpływem "Mo­
skwy; robią to może dlatego, że kwestya wi­
leńska ma związek ze sprawą Kłajpedy.

Pod! ug traktatu w Wersalu tery tory um 
Kłajpeay rozporządza en ten1 a i Polacy me mają 
do niego najmniejszego prawa. Kłajpeda mo­
głaby zostać przekazaną Polsce na tej zasadzie, 
jatę np. Gdańsk Litwie. Oczywiście o  Kłajpe­
dzie. jako o  własności polskiej, mogą marzyć 
tylko Polacy.

C E N T R A L I Z A C Y A  A D M I N I S T R A C Y J N A  R O S Y I
REWEL (Russpress). W  celu zażegnania 

kryzysu ekonomicznego i uproszczenia mecha­
n i z m u  administracyjnego, rząd s o w ie t ó w  opra­

cował projekt podziału Rusyi na większe jed­
nostki administracyjne znpomocą zjednoczenia 
kilku gubernii sąsiednich. Podział ten byłby 
mniej więcej taki isain, jak za czasów Piotra 
Wielkiego, kiedy Rosya podzieloną była na 10 
do 12 guberni. Tak np. Petersburg będzie sta­
nowił centrum jednostki administracyjnej, utwo­
rzonej z guberni petersburskiej, pskowskiej, no- 
Wogródzkiej. czerepowiockiej i ołonieckiej a 
także wybrzerza zachodniego morza Białego i 
Marmanu. Bolszewicy spodziewają się, że po­
dobna ccnrlalizacya ułatwi im walkę z głodem 

-  o O c —
T3AKTAT HANDLOWY Z FRAn CYĄ ZAW A RTY.

WARSZAWA, (fel. wl) 17. maja. Traktaty han­
dlowe z Francj ą są zupełnie gdiowe. Dzisiaj zo- 
stma podpisane, poczem beda p •zedlożone se;mx>y 
wi do ratyfikacji

 --
Irlandoą ro walce o niepodległość.
DUBLIN, 17 maja (Pat). Sinfemiści zatrzy­

mali w miejscowości Ballylyr sauockód  wiozący 
inspektora okręgowego, |Cgo żonę i dwóch ofi­
cerów Wszystkie te 4 osoby zostały zabite 
Sinfeiniści zaatakowali również nadchodzące 
posiłki.

LON DYN , 17 m aja  (Pal ). W czora j w ieczo ­
rem  sin fein iści d ok on a li w  rozm aitych  d z ie ln i­
ca ch  L on d y n u  liczn y cn  za m a ch ów  rew olw ero ­
w y ch . W e w ielu  m iejscacn  w zn iecili pożary, 
k ióre  jed n a k  w k rótce  s tłu m ion o  St ń lb a n  pod  
L on d y n em  b y ło  w id ow n ią  lic z a y ch  wfykraczeń 
sirfeiuistów,

U  V  , — ■ ;•
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ESezrobdini z SCąska Cieszyńskiego
a władze dolskie.

W  bardzo ciężkiom położeniu znalazła się 
wielka ilość robotników polskich z terenów ple­
biscytowych Śląska Cieszyńskiego, którzy nie 
mogąc tajnie zanieść pracy — dla uniknięcia 
groźnych następstw bezrobocia —  skłonni są 
przeważnie do wyjazdu dc Polski. Robotnic# 
ci prosili tylko o ’ dostarczenie im wagonów, 
oraz pewnej kwoty pieniężnej dla uregulowa­
nia spraw osobistych. Ale nie otrzj mali ani 
jednej ani drug.ej rzeczy.

Konsulat polski w  Boguminie, do którego 
kilkuset bezrobotnych w ostatnim tygodmu się 
zwróciło z prośbą o pomoc, oświadczył, że od­
dział cieszyński ministerstwa pracy i opieki 
społecznej zakazuje konsulatowi wysyłanie bez- 
ronotnycl. ao Polski.

W obec tak oburzającego postępowania władz 
polskich, które mają powierzoną opiekę nad prar 
cą słuszne uwagi pomieszcza „Robotnik Slą- 
sfci“ :

..Niezrozumiałem jest wprost stanowisko 
cieszyńskich władz polskich w stosunku do na­
szych bezrobotnych. Nie wiemy, czy odgrywają 
tu rolę względy polityczne „ czy też poprostu 
ignorancya wzięła górę. choć uniknięcia kłopo 
tów których ci wygodni panowie strasznie nie 
lubią, uzy też co innego wpłynęło iia takiu 
dictum cieszyńskie.

A może Warszawa robi to umyślnie, aby 
obrzydzić polskość naszemu ludowi I

Cóż teiaz mają czynić bezrobotni? Piacy 
nie ma i me ma też nadziei na otrzymanie tako­
wej. Udzielane im oo dwa lub trzy miesiące 
zapomogi w Bumie 150- -250 K  isą wprost śmieszf- 
nie mate. Do Polski ich wpuścić nie chcą — 
jakież wuec wyjście?

Ni ech czynniki polskie, które są idpowie 
dzialne za to katastrofalne położenie, odpowie*- 
dzą na to i mech prędko znajdą pomoc, nilu 
będzie za późno.^

Stcnferencya pelsko>litews. wBruksel!
BRUKSELA, 16. 5. podczas dyskusyi w 

sprawach ekonomicznych w odpowiedzi na wy­
wody Gaiwanowskiego, starającego się wykazać 
doskonałe położenie gospodarcze Litwy kow.eń- 
skiej Askenazy poddał szczegółowej krytyce 
wszystkie główne pozycye “ ilansu uandlowego 
oraz budżetu kowm 'ski«go za rok 1920, a w 
szczególności gopsodarką leśną i monopolowrą 
rządu kowieńskiego, wykazując cyframi istotną 
elabość gospodarczą Kowna i zależność zupeł­
ną od Niemców od. której uratować może pań­
stwo kowieńskie tylko oparcie się o  Polskę, 
mającą dzięki swoim bogactwom naturalnym,, 
zapewnioną śwmtną konjunkturę na przyszłość.

BRUKSELA. 16. 5. (EE.). Na piątkowem 
posiedzeniu konferencyi polsko - litewskiej Hy. 
irans poruszył sprawę nawiązania stosunków 
politycznych' pomiędzy Polską a- Litwą Kowień­
ską. Litwini zachowali się opornie w tej spra­
wie. Dc-lc-gat. polski Askenazy podkreślił, że zbli­
żenie ekonomiczne pomiędzy Polską a Litwą 
kowieńską byłoby ustępstwem ze strony Polsk1', 
a korzyścią dla I itwry. potrzebującej produk­
tów przemysłów-ych. Delegat polski wytknął 
również wrogie Polsce przemówienie litewskie­
go ministra spraw zagranicznymi Puryckisa w 
stjmie kowieńskim.

g a ^ o s r a i

B E LG IA  O BU RZO NA  A N TY PO LSKĄ  M O W ą  
L. GECRGEfa.

LYON, 17. 6 . (Raf.'. „Tim es" donoszą, że 
mowa Lloyda George‘a wywołała w Belgii wra­
żenie Jak najgorsze i że cała prasa atakuje ży­
wo mowę premiem angielskiego. Premier an­
gielski chciał —  zdaniem pism belgijskich —

załatwić całą sprawę przed przybyciem dele­
gatów Stanów Zjednoczonych na posiedzenie 
Rady najwyższej, by pusta wić ich przed fak­
tom dokonanym, wiedział on bowiem dobrze, 
że delegaci Stanów Zjednoczonych podzielaliby 

i tylko zapatrywanie " wolę Francyi.
oCo—

W RA ORT. 73

z n  c e s a r z a . . .
F k a G M C N YY ŻY C IA  P O Z a P R C N T O W E G O

Szli. aby popołudniu snowu tu wrócić, pa­
dać biegać, czołgać aię i wstawać na rozkaz 
rozwydrzonego analfabety: aby po odbyciu ćwi­
czeń popoludn owy ch wrócić znowu na barłóg 
mokrej słomy, a  rano rn świtem zerwać się 
z barłogu i pó rozirislem błocie wlec. sie na 
plac ćwiczeń, gdzie czekały :ch znowu udręki 
i m ęczarni ni-wysłowione — i tak bez końca... 
Dzień po dniu ,noc po nocy.

Przed samem prawi* miastem sntrzyrnał nas 
rozkaz sztabsfeldwebla: Ilaltl... ■‘FatrzynuJismy 
kię jakby wryci w ziemię.

—  Chłopcy — mówił pan feldwebel — zar 
Śpiewajcie teraa oui tak w< wolego, aby cywile 
widzieli, że u na* jest ochota pizy wojsku! 
vVy wiecie juz ao ja lubię. No, ahso lot!.,.

W  duszach tych sponiewieranych i sterory- 
zowanych ludzi “trud sił się nagle solidarnie 
bunt i opór przeciw ich oprawcy żądającemu 
od nich w chwili, k'edy padali wprost z prze- 
Tnęczenia aby śpiewali ową modną podówczas 
w pułkach galicyjskich skoczną piosenkę żoł­
nierską. zaczynającą się od słów : „Od Wan- 
ezawy aż do Petersburga —  marsz, maisz, 
mars~ 1“

—  'No będzie śpiewacie? —  spytał błyska­
jąc groźnie oczyma pan feldwebel.

Głuche milczenie zaległo tłum zmaltreto­
wanych nędzarzy Upór, ów rzadki ptak po­
jawiający » e  w śród tłumu niewolników, niby

jarkółka poprzedzająca burzę buntu, zatrzepo­
tał nad głowami tych ludzi, przywykłych do 
biernego posłuszeństwa i niewolniczego spełnia­
nia rozkazów* bez żadnych zastrzeżeń czy pro­
testów.

Pan stabsfeldwebel oniemiał zda się ze zdzi­
wienia i stanął przez chwilę z szeroko rozwan- 
Lena ustanii.

— Jakto?... 'Wy nie chcecie śpiewać na 
mój rozkaz?...

Nad tłumem ludzi unosił isię egzotyczny ptak 
buntu. trzepocąc purpurowenu skrzydły w prze­
stworzu Twarze ich operlone potem przeby­
tych męczarni zesztywniały zda się w uporze 
i skupianiu i nabrały złego wyrazu kurczących 
się pysków, długo drażnionych i męczonych 
psów.

Feldwebel w jednej chwili ocenił gytuacyę.
—  A więc niem a-ochoty na śpiewanie?... 

Pytam was chłopcy: Jest ochota, czy niema o- 
choty?..,

— Niema ochoty I —  warknął jakiś żoł­
nierz z głębi szeregu

Feldweblowi wąsy poczęły drgać i rozpiął 
sobie szybko kołnierz bluzy aby nie paść ra ­
żony apopleksją.

—  A więc niema ochoty 1 —  zacharko tał 
gardlanym głosem —  Uabt acht! (baczność) 
Lompagnie kehrt euchl (wstecz wirot).

Żołnierze wykonali rozkaz.
—  Marach 1 — zakomenderował feldwebel 

siny z gniewu.
Kompanja żołnierzy ledwo wlokących nogi 

ze znurzeńa, zawróciła z powrotem na plac 
ćwiczeń.

—  Zrobimy sobie troszeczkę , Nachezerzie- 
ren"l (ćwmżenia dodatkowe, czyi* karne) Z o­

Z  posiedzenia Rady przyDonznej.
Dnia 14 bm odbyło się w Krakowie pod 

przewodnictwem gen. delegata rządu dra Ga­
łeckiego posiedzenie jego Rady przybocznej, 
w którem wzięli udział pp. poseł dr. Bardet 
poseł inż. Bryl G>za' br. Gotz Okocim sk. dr. 
Ki*ś. pos. dr. Matakruwicz wiceprezydent m* 
Lwowa Obirek. prof. Rymat- dr. TertiT, ega z re­
ferenci.

Gen. delegat aawał wyjaśnień a w sprawie 
uruchomisn a województw w Małopolsce.

Następnie omawiano sytuaoyę aprowizacyj- 
ną, która po usunięciu niejakich tiuduości w 
zapewnieniu regularnej dostawy zboża z Ru­
munii ulegnie poprawie.

Przyjęto także wniosek wiceprez. m. Lwro- 
w-a ObirŁa domagający się dostawy dla Ma­
łopolski mąki amerykańskiej z Gdańska.

związku ze sprawozdaniem o robotach 
publicznych w zakresie budowy i konserwacyU 
dróg I mostów uchwalono na wniosek dra Ku- 
sia domagać się od rządu przyznania większego 
kredytu na ten cel.

Szeroka i bardzo ożywiona dyskrsya roz­
winęła się nad sprawami odbudowy i kwestyą 
mieszkaniową w miastach

Na wniosek' prof Rymara wyrażono życze­
nie aby rząd przystąpił jeszcze w  tym roku do 
budowy własnych gmachów, względnie do u - ' 
kończen;a zaczęrych budowli, mających służyć 
na pomieszczenie wtadz i  urzędów państwo­
wych.

Nadto na wniosek dra Tertila wyrażono 
zapatrywanie, że państwo po.vinno ująć akcyę 
budowy tfoniów mieszkalnych w miastach w 
swe ręce i przeznaczyć na ten cel odpowiedni 
kredyt na pom oc dla gmin korporacyi i koope­
ratyw a zarazem by poddano rewizyi ustawy 
krępujące obecnie prywatną akcyę budowlaną.

Stosownie do wniosku dra M ataki e wic z a 
uchwalono prosie rząd, by udzielił wydatnej) 
pomocy w odbudowie tym, "którzy z powodu 
służby wojskowej dotąd odbudować się nie 
mogii.

Po uchwaleniu kilku ,.«zcze wniosków w 
sprawie akcyi pomocy rolnej, mtęazy innymi 
p<>sta niż Bryla w sprawie zastosowania usta- 
wrv o dzierżawie ła.k i sprzedaży paszy, gon. 
delegat rządu dr Gałecki zamknął posiedzenie. 

— ♦♦♦---

baczymy czy sie nie znajdzie ochota! —  wołał 
feldwebel, trzaskając trzciną o  cholewę buta.

Ostatkiem sil wyciągali torturowani biedacy 
nogi. grzęznące w gęsiem biocie, otrząsając gę 
•fste kropli deszczu z tworzlyi i karków.

—  E.ns. zweil Ems, zwei! Schritt kalle ni 
(trzymać Lrok) —  komenderował feldwebel.

Przed samym prawie placem ćwiczeń, dro­
ga była tak rozmiękła z ustawicznego deszczu, 
że utworzyła jedno grząskie bajorko szlamra 
wanej minfcft i (etzamego błota. Ludzie chcieli w ięc 
krawędzią drogi, obejść owo bajorko

—  Direkliop: zweite Telegraphenstange I (kie­
runek na wprost drugiego słupa telegraficznego) 
zaskrzeczał pan feldw ebel widząc jak kompanja 
zamierza onunąć kahiżę błota.

Oznaczając kierunek marszu na wprost dm- 
(Jlego słupa telegraficznego stojącego na iinji 
średnicy kalistegn bajorka, zmusił pan feldwe­
bel ludzi do przejścia prz'ez jego sam środek, 
czyli przez błoło .dochodzące prawie kolan

—  Halt! — zawołał znowu na widok, gdy 
już wszyscy ludzie znaleźli się w błocie, zole 
wającem ich zewsząd.

Drgając na calem ciele ze zmęczenia i zł,- 
mra. szczękali żołnierze zębami i przestepy- 
waii z nogi na nogę. wytrząsając ciekłe błoło 
z za cholewek trzewików. Tomu i diowcnni zrzedła 
już znacznie mina. Odczuwałem instyktewnie, 
że wielu wśród nas żałowało po cicho,' iż opar­
li się rozkazowi feldwebla. I rzeczywiście! Po 
chwiu odezwał się za maą jakiś drewniany, bez­
dźwięczny g lo s : „Ot, lepiej było zaśpiewać ' 

1 jlużl"
(C. d. n.).

— oOo—
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Lw ów , 18 m aja.

RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
Środa 18 maja o gouz. 7-30 .Twarz i maska*, pier 

wszy gościnny występ W. Bryczinskiego.
Czwrrttk 10 naja o godz. 7 30 wieczór -Biały ma­

zu.*, upe-etka (Przedstawienie na dochód Tow. ochrony 
młoJzieźy).

Piątek 20 maja o godz 7‘30 .Twarz i maska*, goś­
cinny występ W. Brydzińskiego.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy t.antwajowe Jo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunKach.

— —
ZGON ZOFII ROGOSZÓWNY Znana autorka dzieł 

dla dzwc^ Zofia Rogc^zówna zmarła w Szczawnicy 
w  dn. 11. b. m ;

Najwybitniejszym utworem R ogoszó./ny jest zbiór 
nowel p. t. „Pisklęta".

ZCON WYBITNEGO PRZYRODNIKA. Dr. Euge­
niusz Kierajk, ptofewor Uniwersytetu w  W arszawie f 
brat znanego yosra ludowego, zmarł w W jrsząw ia 
w  43 reku .żyd a  S. p. iKiernik znany byt z  Icrziałalności 
naukowej, jako popularyzator wiedzy przyrodniczej. 
Nap* ał w id e  książek, znane jest jego „Życję na 
cfaiie Oceanu", był czlonaiem komisyi fizyografioę- 
nej Akade ni i Ujmaejętncśd w  K ra k o w i i (przewodni­
czącym fcojmisyi Łoyografjcznej Towarzystwa Nauko­
w ego w  Wanszavvie. Kamerę naukową rozpoczął śp. 
Kiernik w  Krajćowje, gazie został docentem uniwer­
sytetu, polem  przeniósł się do Warszawy W  asta- 
toidh ezasuch zabiegał gorliwie około utworzenia 
eros w iadczalnc, stac/i mordqej pa półwyspie Heiu, 
której został kierownikiem.

Jako kierownik iej stacyi na Helu występował 
spe Kicmik kilkcućrotnie w  cnarakterz* eksper‘ a w  
sejmowej komisy i morskiej

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędz^ się 
w  czwarte k, Jnia 19 maja 1921, o  godz. 6. w.ecz. w  
salt posiedzeń Rady miejsk_ej.

KTOBY WIEDZIAŁ O MIEJSCU POBYTU Joanny 
Pelagii Horodeckiej, choiej umysłowo, która wyda­
liwszy się w dniu 12. b. wt Z domu, nie daje do.ąa 
o  sobie znaku życia, zechce łaskawie iza dobrem 
wynagrodzesu^m zawiadomić o  żem męża jej M iko­
łaja H*>rod--dkiogo, Lwów, Bieiowskiego 6, Czerwony 
Krz^ż Zbłąkana ubraną była w  białą bluzką i astra-, 
hanowy Kubraczek, imała na sobie bronzową spó- 
tfrucę i pantofle pa nogacn, bez okrycia na głowie.

ZAKOŃCZENIE STREJKU KELNERÓW %  kcwiar- 
tu „De la PaiX“ . Wczoraj wieczorem zakończył się 
trwający przez par* cfni w  kawiarni strajk kelne­
rów i służby. Po pertrakjacyach przyszło pom ię­
dzy właścicielami a personalem do ugody opartej 
ra  ustętntwnch poczynionych na rzecz strajkujących.

O PODSTAWĘ DLA OBLICZANIA CZYNSZÓW. 
Aby unincr.ąć nadużyć ze strony komienkzników przy 
obliczaniu czyi-utow, lokatorzy za opłatą TO jmk. 
otrzymywali od  administracyi podaotów odpis foR 
syi z  roku 1914, która powinna być podstawą ula 
czynszu obecnego. Obecnie jednak adnńnisiracya po­
datków odm iw ia wydawania tych lasyi, jałegdyby 
zatajeniem tego w iznego doncumenlu chciała dopo­
móc karnicnicznikom w  jćh walce z lokatorami

Jesteśmy bardzo ciekawi, dlaczego tuk postępu­
je urząd p* dadcowjy i zzy je  władza nie zamierzają 
tego jproceoafi zmienić.

RABUłNEKJ I POBICIE. Na błomuch Zamarstynow- 
skich Jtrardwdnie znaleźli nieprzytomna ko biotę bro­
czącą Ikrwią,. S-arezy posterunkowi' poi. Orłowie \ 
zawezwa« Pogotow ie ratunkowe, które przybyło na 
mjajooe > zdobiło kobietę tę przyprowadzić do przy­
tomności.

Zezn.ua ona, że nazywa się Peuontla Fałęga 
Dwaj mężczyźni, z których jeden uzbrojony był w 
rewo.war, izaś orugi w  nóż napadli na mą i pobili 
niemiłosiernie, przyczem zrabowali jej torebkę z 1000 
markami. Skonstatowano następnie u Pałacowej zła­
manie dwóch żeber oraz liczne kontuzye

Po zaopatrzeniu, odw kziono ją do szpitala.

KRADZIEŻE. Emilowi Torus.ewiczowi deradzio- 
no na pł. Solskich srebrny zegarek Ze złotym łańcusz. 
kien wartości 10.000 mk.

Z  mi.*szkania przy uL KotLarsk^ej l. 16. skradziono 
na Tzkud ■ Aleksandry Schranońwny 2 parv buci­
ków, wartości 10.000 » jfc

-•AO—

KRAJOWY ZW IĄZEK KINCTeATKGW idALO- 
POLSKICH (SaKcya kinoteatrów lwowskich) zawia­
damia (ńlniejszem P. T., żd z dniem 17. maja 1921 r., 
aż do odwołania, przedstawienia w kinoteatrach lw o­
wskich odbywać się bedą w  dn, powszednie od godz. 
5htej pop ił. zaś w  ani sobotnie, niedziuras i świąte­
czne o d  ^odz. 3-itiej popot. , i

•i i*ix Ulż ir. -ooo- • iim  f*
La a p p a p o r ł  J 6 : « e S  d e n ty s t a

przyjmuje ul. A kaJeE A icka  III.

Za m a rh  morderczy i samobójczy 
na tle miłosnym.

W ła d y s ła w  D ziedzic, szeregow itc , a tacyon o- 
w any w’ Szkole p od ch orą ży ch  we L w ow ie , za ­
pa la ł m iłością  d o  L9-letniej Józefy  R óżańskiej, 
służącej u p u łk ow n ik a  W . P. Nie znalazłszy 
jed n ak  w za jem n ości, ubiegłej n iedzieli p op o łu d n iu  
strzelił z karabinu  do  R óżyckiej, lecz zran ił ją  
na szczęście p ow ierzchow n ie j w  g łow ę R ów n o­
cześnie strzelił do  siebie, przyczem  pow ażnie 
zran ił się rów n ież w  g łow ę.

Zaw ezw ane P ogotow ie  ra tu n kow e po udzie­
len iu  im  pierw szej p o m o cy  o d w io z ło  w  stanic 
g roźn ym  D ziedzica d o  szjiitala w ojskow ego, zas 
R óżańską d o  s*.p lala pow szech n ego. Stau jej 
n .. budzi na razie obaw .

Zam ach szajki złodziejskiej.
S zym on  D oliba , stróż k o le jow y , zam ieszkały 

przy  ul. R ycerskiej 1. 7, dn ia  11 bm  na d w orcu  
C zern iow ieck im  sp łoszy ł złodziei, k tórzy  p o  roz­
b ic iu  w ozu  k o le jow ego  1. 250.003, skradli dw a 
w ork i m ąki i u k ry li w pustym  w agonie, sto ją ­
cy m  na II-giej ram pie. Mąkę tę zan iesiono  p o ­
n ow n ie  d o  w agon u  rozb itego, k tóry  za p lo m b o ­
w ano.

Na drufci dzień jeden  ze sp łoszon ych  złodziei 
w y w a m ł D oh b ę  z m ieszkania na u licę  i tu n o­
żem zran ił g o  w g łow ę , zaś inni jeg o  k oledzy  
p o b ili g o  n iem iłosiern ie .

Starszy posteru n k ow y p o licy i A dam  Czekaj 
z w łasnej im eyatyw y  p oczą ł śledzić za sp raw ca ­
m i napauu i aresztow ał: 21 -letn iego  Józela K ra­
k ow sk iego  falsc P op ie la , 10 letniego Stefana S o ł­
tysa i 18 -letn iego Józefa M ickaliszyna, k tóry  to 
nożem  zran ił D olinę. Za dalszem i spóln lka in i 
tej szajki śledzi polieya.

3  sa/i rozprery

M arko M elnyk, liczący  lat 33, obrz. gr kat. 
ze Spasow a stanął w czora j przed s<jdem p rzy ­
s ięg łych  ja k o  oskarżon y  o  zdradę g łów n ą .

A kt oskarżenia  m ów i, że dn ia  24  sierpnia z. 
r. w czasie in w azyi bo lszew ick ie j na w iecu  w  
Spasow ie M elnyk przem aw ia jąc za ch ęca ł m ło ­
dzież ukraińską ażebv w stępow a ła  J o  w ojska  
bolszew ick iego , zaś lu d n ość, ażeDy daw a ła  odzież, 
bieliznę i pożyw ien ie  czerw on o -a rm ie jcom

O skarżony w śledztwie i n a  rozpraw ie nie 
przyznał się d o  w iny .

Św iadek  P rok op czu k  zeznał on ciąża jaco  prze 
c iw  M einykow i, in n i jednak św iad k ow ie  zaw e­
zw an i przez o b roń cę  zeznali, że osk arżon y  n igd y  
nie b y ł kom unistą , szedł k tó rę o y  „w ia tr  zaw ia ł* , 
10 z U kraińcam i to  z P o lak am i ostatecznie z b o l ­
szew ikam i m óg ł sym patyzow ać.

Sędziow ie przysięgli jed n og łośn ie  zaprzeczyli 
w inę oskarżonego, to też try b u n a ł w ydał w yrok  
uw alnia jący .

R ozpraw ie p rzew od n iczy ł st. radca D w orzak , 
oskarża ł p rok . G iirtler, b ro n ił dr. L . H ankiew icz.

- 000— '
R O ZSTR ZE L A N IE  ZA  PO TR Ó JN E  

M O R D E R S T W O  
M ithiił K raw czuk, jak  pod a w a liśm y  za m or­

d ow a ł żonę i dw ie córk i, ażeby m ód z p oślu b ić  
bogatą  w dow ę.

Sąd ok ręg ow y  w  Stryju  po odnytej rozpraw ie  
skaza! g o  na karę śm ierci. Zażalenie n iew ażności 
N ajw yższy sąd w  W arszaw ie od rzu cił, a gdy  nie 
uzyskał u łaskaw ien ia , w y rok  śm ierci w yk on a n o  
dm a 7 b. m . przez rozstrzelanie.

*■-liioiinp ,

Bank kupieclwa polskiego 
przed sądem.

Rewńfetcye, dotyczące spekułacy. Banku Ku- 
piectwa Polskiego były tego rodzaju, że mu 
.siały wywołać energiczną represye ze sirony 
Minisleryum Skarbu, a następnie zdwoiły czuj 
ność v ładzy publicznej.

17-go Inn. sędzia Pokoju 21 okręgu m. War. 
szawy p Łopaito sądzi’, głośną sprawę Banku 
kupiectwa Polskiego, przesłaną mu w myśl prze­
pisów obowiązujących przez prokuratora t-ąau 
Okręgowego inrzależnie od sprawy tegoż Ran­
ku _ tocz;,o j się w Sadzie Okręgowym —  o roz 
trwonienie około 309 milionów ma, .powierzo­
nych mu przez Minislcryum Spraw W ojskowych 
pa zakup w domu Handlowym „Piast11 różny ch 
przedmiotów żywnościowych

W charakterze oskarżonych stają iu wypu­
szczeni niedawno z więzienia prewencyjnego, 
po złożeniu olbrzymiej kaucyi: dyrektor finan- 
^owy Lanku Feliks Mazurkiewicz. W . 'Zmudzkt. 
główny dyrektor i tpre/es, oraz Józef Zatcher 
dyrektor handlowy Banku Kupiectwa Polskiego.

Do sprawy wezwano kilkudziesięciu świad­
ków.

Raport referentów ministeryalnych, przesła­
ny Sądowi określa operacye banku (o których 
dainy po rozprawie) —  jako '
SKGżtJomą dzfałafnośó na szkodę waluty pof-

ikiej
ŁpcKulacyę gorszącą na zniżce mark i przy pomocy 
pieniędzy ,należących do mtetioantury wojsv  wej, za 
szkodą inateryalną skarbu państwa, wy noszącą okoio 
200 jinilioitów morele

Jednym e  g łó w n y > z a rz u tó w  jest ten, iż  Bank
był wprost zainteresowany w spadau kursu marki
połrffioj, gdyż im większy był ten spadeK, jem 
większy jego zarobek, kosztem imenoantury 
D. O G. /

WARSZA\VA. (teł. w l)  17. maja. Dziś rozpoczął 
się (proces przeciw Bankowi kupiectwa polskiego, 
Senzacyjnym wypadkiem było iresztowante 4 swiad*, 
mów, zeznających na korzyść banku. < tsaozono icn! 
w  aresztach, aż <fo zlożeróa kaucyi po 1 ęiilionia 
marcie Mial zeznawać również irurństez óteczkowsk. 
ale pię nie stawn Sędzia urażał g o  na grzywnę
l.OOu marett. i i
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3  ruchu robotniczego,

§ BACZNOŚĆ HANDLCWCY I U1Z$DNICY PRYL 
W ATNI! Zawdadaiiiiamy kolegów, że lokal ,,Z,wiąr 
zku“ przeniesiony został z ul. Sykstuskiej U 19, na 
ul. Kazimierzowską 1. 15, gtlZiO urzęduje przez cały 
dzień Sekretaryat, Biuro pośrednictwa oosad i po-. 
rady prawnej od godz. 9. rano do 9 wieczór. Od’ 
środy 18, do poniedziałku 23. b. nu odbywać się 
będą zebrania członków wszystkich sekcyi, na które 
Kolegow i Koleżanki zaprasza Wydział Związku.

1 7 — 2
B gM W aaiM M A M lW IIiPg. EBSHW *■■■■— ■■

V
Za rubrykę tę rtdakcya nie odpowiada.

> ta k ik i l  d e n t y k t y c z n o - t e c h n l c z n y
Z .  P  B  K  E  1 ^  M  A  I V
wyko.iuje roboty w platynie, złocie i Kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. 1. p.

Dentysta-Techifik M a u r y c y  W a lte r
powrócił i przyjmuje jak przed wojną ć ó -1 5  

U L .  G R Ó D E C K A  3 0 .
(wejście od ul. Kaspra Boczkowskiego 2).

bsntysta-Technik J H 2 £ F  S E U Z C R
l.W ÓW . GRÓDECKA 64 (oaoneow kaicioła iw. Elżbiety). 

Wykonuje sztuczne zebv w złocie i kauczuku po cenach 
umiarkowanych.. ** 6 —

Spccyallsta chorób skórnych t wenerycznych

Dir. HESCKELES
ord. od 10 -12 i 3—5 pop , dla kobiet 2 - 3  Sykstuskató
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itr e jk  va f naftoiujfiił.
Początek strej&u dziś o godz. 10 przedpol*

Prowokacyjne zerwanie rokowań przez pra­
codawców wywołało zrozumiałe wzburzenie 
wśród robotników. Odbył sio cały szereg zgror 
mad zon w  Borysławiu na których robotnicy wy­
powiadali się za natyrnmiastowem podjęciem 
iiarzuoonej walki. Na zgromadzeniu dn a 15. 
b. m. odbytem w domu Szpiglcra uchwalono 
nasf. rczolucyę:

Po sprawozdaniu; i obszernej dyskusyi u- 
ehwalają zgromadzeni narzuconą walkę, przez 
kapitał podjąćj t  z całą. stanowczością ją prze­
prowadzić i wzywają związki za^-odowe, wszy- 
stkteli członków zorganizowanych i pozostają­
cych poza organizacją. do bezwzględnego bro­
nienia wszystkich postulatów jednakowo.

Przy nawiązaniu rokowań do zawarcia u- 
mowy wybierze reprezentantów wiec w tym celu 
zwołany

Na następnym zgromadzeniu robouiików za­
głębia naftowego w Borysławiu odbytem na pla- 
icu domu Ludowego dnia; 16-go bm. 

po wysłuchaniu mówców uchwalono rezolucję 
stwierdzającą że prowadzona walka od lutego 
przez zastęp, robotników* wyczerpała wszystkie 
środki legalne^ wobec tego przystępują, do osta- 
tezenej walki' jaka robotnicy dysponują i na 
dane hasło przez związki zawodowe ■wystąpią 
i będą walczyli aż do zwycięstwa.

\Vobec powyższej jednomyślności roi lotni­
ków komitet strejkowy wydal nast. odezwę: 

Robotnió* i {Robotni oe!
Dnia 12 maja br. przeinysławcy naftowi zer­

wali. toczące się od dwóch miesięoy pertraktae 
cye między przedstawicielami robotników!: Jirzc- 
mysio wcóv. odrzucając wszystkie, żądania ro­
botników' postawione w pertraktacjach i c o ­

fnęli uzyskane w  calvm przemyśle naftowym 
już dawniej przez robotników zdobycze

Narzuconą nam walkę przez zbrodniczy ka- 
pitał zmuszeni jesteśmy przyią.ć i odeprzeć tę 
prowoka^yę z całą stanowczością i siłą.

Dnia 18. majja f. j. we środę o godzinie 10 ra/> 
no zostaje cały ruch w przemyśle naftowym i 

•atineryjnym, przerwany.

Robotnicy i ^robotnice! Pamiętajcie, że bia­
da zwyciężonym! —  A zwycięstwo klasy robo­
tniczej zależne jest tylko od bezwzględnej' so­
lidarności wszystkich robotników.

Nie słuchajcie podszeptów płatnych i nief 
płatnych przez obicy/ trodzimy kapitał prowor 
katorów!

Nic dajcie się Lrao aa lep fałszywych oj 
bietnic ze strony łajdacki cli pachołków kupi taj 
listycznych!

Stańcie jak jeden mąż do walki, narzuconej 
Wam przez wojowniczą reakeye kapitalistyczną!

Zwycięstwo po naszej musi być sironie, bo 
po naszej stronie słuszność!

Precz z prowokac.yą pachołków kapitalisty^ 
eznych!

Niech żyje solidarność i zwycięstwo spra­
wiedliwości klasy robotniczej 1

Borysław; w. maju 1921 r. . , . . ,V1

1 '• ' C e n tra ln y  Kom itet s tra jko w y
BORYSŁAW. —  DROHOBYCZ.

Dziś więc stanie cały  przemysł naftowy i 
rozgorzeje walka, która może mieć Latastrofalf- 
ne następstwa jeżeli kto w porę nie przyprowa­
dzi do przytomności przedsiębiorców 

— oflo— ■A

Aresztowanie fałszerzy banknotów.
Jak wiadomo, z $wzątkiem  k w ^ n ia  b. r. aresz­

towano szajkę fabryLantów dularów i innych fal­
syfikatów, pa czele tej s.-ajki stał Abraham t eiuor 
Just lalss Bssr i Nathaa Felig r  Landau. Niektórzy 
z ie j bandy zdołali uciec,w czem byli pomocni wspól­
nicy i ich kapitały.

Jak już doroniliśmy dostawcą klisz nuędzy im- 
Oxmlif'L(4ł 1J. Schlópser współwłaściciel zakładu cynkc- 
graficznego „U|ttia“ pttzy ul. Syksiuskiej. Przed 2una 
tygodniami sędzin śledczy wypuścił go za kaucyą 
na wobią stc^ę, albowiem szajka .ta , tak zacierała 
ślady, że nie wiele przeciw niemu było  obciążaj ąt- 
cych dowodów.

Drugim dostawcą klisz był Konstanty Kostecki, 
litograf, pjeiec 2-&a dzieci.

• Na tydzień przed ślubem jego z  wdową Maryą 
l lakową, powiudoitoony przez wsf ólników o  gt uł- 
zącam .mu aresztowaniu zbiegł, zabierając ze sobą 
kamienie, z  rysunkami banknotów

FaŁszcize otoczyli go specyalną opieką, bojąc 
się, ażeby aresztowany ni? wydał szczegółów tego 
przedsń biorsrwai, iwlęc w  przebraniu ukrywali go 
w e Lw ow ie a następnie ułatwili mu podróż do Ko­
łomyi.

Tam Kostecki zamieszkał u Antoniego Barani uka, 
właściciela realności, .masażysty, prezesa Związku in­
walidów ,W Kołomy j/ i tu na dostarczonej mu przez 
rtpcdńikuw Ręcznej piosiis drukował fałszywe luOO 
koronówRi. j . .

ARESZTOWANIA. r i I

W ywiadowcy .wojskowej defeiizyw y Bohr. Fe- 
Ijmak pardj i Arnold, zainteresowali się tym go:,- 
iem ze Lwowa i aresztowali Kosteckiego, 'który 

egamemi dekumentam1 na nazwisko Stefana Ła.I- 
towskiego legitymował się. Kosteelci zdo,at zb.edz 
urndarmowi, ansztowany jednaj- p-uownic* wydał 
wszystkich ■wspólników te’ szajki.

Inspektor poi. Dwernicki przesłuchawszy w  Ko­
łomyi Kosteckiego, polecił odJtawić go do Lwowa 
wraz z  Baraniukiam, którego ujęto w  chwili gdy 
ótprzemawiał na zbraniu mie izezan w  Gwoźdzcu.

Kostecki • (przyznał się, że  dla wspólników w y­
drukował 610 sztuk fałszywych 1000 koronówek, któ­
rych kurs otecny wynosi ..8u0 marek. Pozatem wiele 
wydrukował na własny rachunek. Zeznaniami sw unj 
obciążył również Schlosseru, którego też wczoraj 
ponownie aresztowano.

Aresztowane pozatem: Mieczysława Ltrzla, han­
dlowca żarn. przy ul. Leona Sapiehy 1. 39, Zenona 
W ójcickiego, handlowca, u l Murarska 1. 33, Józefa 
Bratkowskiego, ślusarza, ul. Gródecka 1. 22, Mary tuta 
Pianka, Gródecka 1. 16, szwagra Bratkowskiego S 
Kazimierza M ederskcgo, nauczyciela ludow.ego, ul. 
Ska -bkowaica 1. 33. Ci dwaj ostatni mieli być poinfor­
mowani o  całym tym  przedsiębiorstwie, a dalsze 
śledztwo ustali, czy brali oni udział w puszczaniu 
falsyfikatów w  ob ieg  , r

KŁOPOTY Z FALSYFIKATAMI.

Onegdhj znalazła policja  w czasie rew izji ,w 
mieszkaniu Józefa Lerrcra, handlarza starzyzną przy 
ul. Słonecznej 1. 22, 257 pudełek (sacharyny. 2 kg. tego 
towaru w  woreczkach i w icie banderoli i pudełek 
sacharynowyeh. Pozatem ujęto w  mieszkaniu tem; 
małżeństwo Wiołfh i Czarnę Griinbergów, którzy by­
li stałymi odbiorcami fałszywych dolarów od  taj szaji- 
ki. Za falsyfikaty kupowali byclo  na prowineyi. Nie­
którzy z  nich następnie poznali się na oszustwie, 
więc UrunDorg zmuszony był wynagrodzić im stra­
ty V / tym oHu sprzedał nawet swój dom na Zniesie­
niu 1. 384 za 200.000 marcie. Grudberg był poszukij- 
wanj przez sądy za te oszustwa .to też osadzono 
to inałiiefhiwo w  areszcie

Skandale Pu^appowsErie.
Puzapp Jak wiadomo, miał różne towary do­

starczać loc-suinentoim oraz annt aby ich uchronić 
przed path irstwem. Obra< ając milionami rządowy­
mi, miał on monopol na sprowadzanie towarów z 
zagraoiioąt i pod typa względem był uprzywilejowtt-

ny na niekorzyść wszystkich firm handlowych 
Ale w miarę, jak się rozszerzała działalność. Pu- 

zapppu, (ceny zaczęły szalcrie róść, cfo czeso osobliwa 
działalność Puzappu się przjrczymła.

Beczkę sledżi, która kotajuWiiła 800 mk., Pu-

zapp sprzedawał od 1200 eto 200u u * . Cukier, który 
łiosztowai około 17 mk. za 1 kg., urząd ten sprze­
dawał (po 65. ntf <£ i t. id. ^  (

Setki milionów poza,aLiali lóżni Scszefuarae na 
głodzie i nędzy mas i

Ze wzrostem ;en rżąd musiał ptacić wyższe po- 
borj urzędnikom wzrosły koszta utrzymania armii,* 
rząd musiał maoowo drukować pieniądze i temu 
również zawdzięczamy spadek wai tości n^rki.

Gn spodarka Puzalpou przyczyniła się wiele do 
zubożenia pańsiwji i społeczeństwa. Więc nie dziw, 
że ogól od  dawna piętnował tę rnslj tucyę i z ulgą 
przjjął do wiadomości ,że  proKuratorya poczęła ści­
gać zbrodni? e^tzappowskie.

Chodzą shichy, że  s fe r / warszawskie, uważajace 
do dziś działalność Puzappu za zupełnie normalną 
i zaniepokojone postępami śledztwa chciałyby je uś­
pić i zastanowić. Spodziewać się należy, ze sądo­
wnictwo okaz? się istotnie niezawisłem Współczująp- 
cym z  aresztowanymi powiedzieć trzeba, ręce precz 
od  tej sprawy, b o  nad mą czuwa nie zderrawowana 
jeszcze cata część apołecze.istwa, która dómaga się 
sąilu nad tymi którzy byli sprawcami jego nędzy.

L DALSZE ASESZTOW AM Il.

Koman Switaiski. b. Starosta, na którego hńnaiową 
działalność już od  kilku tygodni zwracaliśmy uwa­
gę, wziąwszy paszport dó Wiednia, »iryjcoha Ijje- 
dnak do Warszawy czując, że  L.wowie grunt 
pali pię mu poa  siopnmi. W  ub sobotę, aresztowano ko 
w  jed.tej z  kawiarń w  Warszawio i pod eskortą 
rua przybyć dó ap-artiunentów przy ul. Batertgo

W ub piątek iv lłrzemy ślu aresztowano na zle- 
o?r.ic Iw o w s k ^ o  sąau, Hieronima lurecL -cgo, i Jób 
zefa Rodakowskiego i odstawjono ich do Lwów a. 
Aresztowanie pozostaje w związku z dostawą obu­
wia dla „Puzappu k '

j SAMOEÓJSTWO W  PUZAPpIE. ’ *[

Jan Rutkowr,!:i, magazynier w składach Ptuap- 
pu w  Warszawie, w  ub. sobotę popołudniu w  biu­
rach dyT^kcyi tego urzędu na Krakow.w:ism Przedf- 
m iescu  zadał sobie nożem ranę w  okolicę serca. 
W sianie groźnym odwieziono go do szpitala.

Jak widzimy, rozpoczęte śledztwo jak lawina 
zaczyna obejm ować naturalne kręgi, i sięgnąć aż 
powinno do Warszawy, bo  zdaje nam się, że  stamb 
tąd wiał tan kryminalny duch. Siedzą już w  aresz-i 
tacui specjaliści od  mydła, ryżu, zboża, cukru, brak 
jetzeze |materyotow tekstylnych, na które tez pilną' 

.należałoby zw rócić uwagę. Nie tracimy nadzieję, ze 
i w  tej dziedzinie ineiedtm tajemnica się wyiasnj.j

Jćomunifaiy.
X POSIEDZENIE ZWIĄZKU „W SZYSTK O  DI A 

FkON ru,“ (plac Altcdcmicki 1 ) w sprawje Slasita 
odbędzie się w  piątcK dnia 29. maja 1921 r. o  godr.i- 
rde 5 popołudniu. Delegatki Stowarzyszeń należ'(- 
cych d o  Związku zaprs sza J Bog laiiow i;zo\v a.

X  WIEC PAŃSTW OW YCH D pZĘ D I.K uW  RA- 
Cin.(NKOWYCH odbędzie się we czwartek, daia 19. 
riićja 1921 o  godz. 6. nopołudniu w  sali kucti iS 
wojenne; funkcjoneryuszów państwowych w pasażu 
Miłiolascha. Porządek dzienny: 1) Postulaty państwo­
wych urzędńi tów rachunkowych. 2) Wysłanie dolcu 
g a cji do Warszawy. 3) Wni-Js!Ą i idjyrettj-wy W>ter» 
za zgłoszeniem się orzy weiśoiu na salę

X  WĘGIEL CORNOSLĄSK1. Na posiedsepiu Ko­
misy! węglowej rozdzielczej w  KraŁuwie oświadr 
czyi reprezentant i ządu gotow ość odSta'pienia 4500 
wagonów węgla górnośląskiego dla pokrycia pot-zeb 
przemysłu, fiandlu i jmunicypiów w  Malopulsce poza 
iamtyngcitt-m

Cena dziosie fotonow ego wag jnu .węgla wyniesie 
loco kopalnia 3100 do 3200 marek niemteckicn. Rei- 
flektujący na zakupno tego pozakontyngenlowego wę­
gla, właściciele zakładów ] rzem ysłowych i kupcy 
zechcą zgłosić się w  izbie handlowfcj i przemysłowej; 
w piąteK 20. b. m. o  godzinie 10. przedpofudniem 
w  sali posiedzeń sekcyjnych, celem zasiągmęcia bliż­
szych informacyu

Sprawu partyjne.
& P o s . KLTJpU RADNYCH PPS., odbędzie się 

uziś środa o  godz 7. wk.cz. w  lotcalu Rynek 1 Ł 
— « 0g—



O „DZIENNIK LUDOWY"

S b c i ą ż e r i e  f i n a n i c ^ e  >j u  n i i i i c a r s t w n

Międzykoalic/jna. komwya rzeczoznawców 
w Brukseli opracowała zestawienie po równa w- 
c ze obciążenia finansowego Anglii, Francyi, 
iWłoch i Nienowe. Przy obliczeniu obciążenia, 
przypadającego przecaetnie na głowę, przyjęto 
następujące liczby ludności: dla Niemiec —
60.5, ula Anglii — 46.1, dla Francyi —  39.0,\ 
dla W łoch — 37 mironów. Cyfry tyczące się 
podatków^ zaczerpnięto z (ostatniego znanego bu 
dżelu wyiuiorilonych państw. z r. ,1.9:20 ztacyzgledi- 
rueniem dochodów i wydatków w wysokości w 
.judzerach prenmihowanej, a nie rzeczywistej. 
Poszczególne pozycye oz.ua czono w walucie od­
nośnych krajów.

Podatki przedstawiają się jak następuje: 
suma podatków stałych i wyjątkówyóh z w y­
łączeniem podatków lokalnych wynosi w An 
glii 1.035 nilji. f. storl. na głowę 22 f  st., we 
Francyi 15 471 imilj. fr., na głowę 390 fr., we 
.Włoszech 7.400 nJJ lir., na głowę 200 lir., 
w  Niemczech 38.596 mil m h, na głowę 599 mk

Wydatki w Anglii l 176 mil. f. st., czyli 
25 f. st. na głowę we Trancyi 47,932 mil. fr., 
czyi: 1.210 fr. na głowę, we W łoszech 26,432 
mil. lir., czyli 714 lir. na głowę, w Niemczech 
110.700 nul. mk. czyli 1.808 mk na głowę.

pługi wewnętrzne i zewnętrzne: Anglia
9.105 mil. f. st., (z czego 7.904 mil. t st: długu 
wewnętrznego), t. j". 197 f. st. na głowę. Pod­
nieść trzeba, że dług zewnętrzny Anglii 1.165 
mu f. st. kompensuje sie wierzytelnościami,, 
obliczonemu na 1.871 tu fi f. st., Francya 295.573 
mil. fr. (z czego 212 miliardów długu wewnętrz­
nego ), t. j. 7,155 fr. na głowę, Włochy 195 928 
mil. lir. (długu wewnętrznego'77.478 mil. lir.), 
t. j. 5.294 lir. na głowę Niemcy 259.500 mil. mk 
■ z czego 257 miliardów długu wewnętrznego) 
t j. 4,2l8 m i, na głowę.

Pc wyższe cyfry wśkazują na uderzające 
zjawisko skarbowosci angielskiej. Mirno że kraj 
ten stosunkowo najmniejsze poniósł straty skut­
kiem wojny „ podatki w Anglii śą stosunkowo 
większe niz w innych W jacnt i pokrywają nie­
mal Zupełnie wydatk państwowe. Natomiast 
we I rancyi, we Włoszech i w Niemczech podat­
ki pokrywają zaledwie 1/3 wydatków. Stąd też

i waluta an ielska utrzymuje tak zdumiewającą 
s'ałość wobec wahań wszystkich walut świata.

D A N E  0  R U C H U  W  R A F I N E R Y A C W  
P O I - S K I C H

w r 1920 wyrażają poniższe cyfry (w eei»&• 
rach metrycznych): dostarczono ropy do rafi- 
neryi 7.1 milionów; przerobiono 6.7 milionów.. 
Wyprodukowano: l^enzyny 769 tys, nafty 18  
nul. oleju gazowego 998 tys., smarów 898 tvs , 
parafiny 93 tys. Sprzedano w Polsce benzyny 
503 tys, nafty 861 tys., oleju gazowego 200 tym, 
snłapów 449 tys., parafiny 87 rvs. Reszta" pro­
duktów pozostała w zapasie na 1 stycznia 1921.

P R Z E M Y S Ł  G 0 R 7 . E 1  N i C Z Y
\y Polsce czyni znaczne postępy. Gdy w r. 19*0 
produkeya spirytusu dosięgała zaledwie 10 mi­
lionów litrów w roku bieżącym urucheimono 
550 gorzelni, których produkeya wyniesie 40 
milionów litrów, Z liczby tej 30 mil. litrów prze­
znaczony cn bedzie na wywóz.

C E L E M  R A T O W A N I A  S K A R B U  R U M U N I I ,
któiy jest mocno nadwyrężony, ale jednak o  
cale niebo stoi wyżej od skarbu naszego, rząd 
przedłożył projekty następujących podatków:

1 ) podatku postępowego od kapitałów na 
okres lat 10-ciu;

2) podatku od dochodów (15 prc. 1 ca  docho­
du z kapitałów nieproduktywnych, 6 prc. od 
wszystkich zarobków i pensy!, 10 prc. od do­
chodów za wszystkich zawodów wolnych;

3) podatku postępowego od spadków:
4) podatku ud przedmiotów zbytku i od 

interesów giełdowych.
INa.Ito rząd przedłożył projekt ustawy o 

konfiskacie dóbr urzędników nieprawnie zbo- 
gaconych w c z a s ie  wojny i spekulantów wo­
jennych.

Chcielibyśmy w Polsce usłyszeć przynaj­
mniej o  urzeczywistnieniu uchwalonej jy ż  usta­
wy o pożyczce przymusowej, która od roku 
blisko leży w biurka dwu z ’ kolei ministrów 
skarbu.

— ono—

Z powodu otwarcia „Teatru małego“ .
W lok ą cą  się d łu g o  w dyskusyaeh  tak na ła ­

m ach prasy ,ak i w kom isy i teatralnej spraw a 
utw orzenia drugiej sceny, której potrzeba od - 
ia w n a  n a g lą co  się narzucała , w eszła nareszcie 
w  stan realizacvi. L w ów , m ający  ch y b a  ze 
w szystk ich  w zg lęaów  p ra w o d o  nazw v jedn ej 
t h is toryczn ych  i k u ltu rn ycb  s to lic  P olsk i, co  
więcej, dzięki sw em u p o łożen iu  na w ielk im  
trakcie h a n d lo w y m  m ający  w szelkie dane do 
stania się w  najbliższej przyszłości m d r o p o lą  
w schodn iej p o ła ci państw a, pow in ien  i m usi 
preten dow ać do uzyskania ty cb  w aru n k ów , w  
k tóry ch b y  m og ła  krzepnąć, w zm agać się i p ro ­
m ien iow ać jego  cyw ilizacy jn a , jego d u chow a, 
artystyczna d zia ła ln ość. W o ln o  i naszem u mia 
stu, mimo it  od  w ;ek ów  m ia ło  i m a zaszczyt 
spełn iać rolę kresow ej stanicy R zeczypospolitej, 
pokusić s:ę o  k u ltyw ow an ie  tego wszystkiego, t o  
pogrążonem u w  m ałom ieszczańskiej sieśrie K ia - 
kowmwi —  słusznie, czy  niesłusznie, o  to  na 
razie n>e ch od z i — d a ło  nazw ę „p o lsk ich  A ten*.

T ea ti, ale ty lk o  teatr, spełn ia jący  w zorow o  
sw e zadanie, to  jest rozu m iejący  dostojeństw o 
iztuki, którą reprezentuje, jest jed n ym  z n a jw aż­
niejszych czyn n ików  przy podnoszen iu  k u ltu ­
ralnego p oz iom a  życia . Sztuka nie jest ty lko  
dla wybranych — n ic  śm ieszniejszego nad fa ­
k irów  arogu jących  je j arkana i je j p ięk n o na 
wyłączny użytek sn ob izm u  artystycznego —  
sztuka m us- b y ć  karm ą ogó łu , a tyle jest je j ro 
dza jów  i przejaw ów , ze m ożna ja  o d p ow ied n io  
d ostosow y w a ć d o  każdego, m m ej lu b  w ięcej na 
V J p rzy jvcie p rzygotow an ego  środow iska . I 'u ta j 
rolę  pośredn iczącą , n ie jako W'j ch ow a  wczą sp e ł­
niać m a teatr on  jeden  b ow iem  ty lk o  dzięki 
realnemu uzew nętrznianiu  istoty i p rob lem ów  
sztuki m oże zw olna  uprzystępniać najszerszym 
k ręgom  rew eiaeyę tego m isteryum , jak iem  jest 
p lę k is .

Z  tego w ych odząc, w o la łb y m , ab y  teatr 
drugi, k lóry  pow sta je  we L w ow ie , m ia ł ch a ra k ­
ter pow szechnego, czy  1 dow ego — jak k t o v o l i  
n a z w a ć — , k tóryby  w ytraw n ą  p row a d zon y  ręką, 
p o tra fił od cią gu ą ć szerokie, te najliczn iejsze 
rzesze lu dności od  psu jących  n ie ty lk o  sm ak, ale 
i etyczn ie n ico  Idzia ływ u jących  dobrze w .d ow isk  
najrozm aitszego rodzaju.

Na razie jed n a k  jest to  n iem ożliw e W a ru n k i 
lokalne n ow ootw arlego  teatru przy ul. G ró ­
deckiej —  to jest szczu p łość sceny i sali dla 
pu b liczn ości —  nie p ozw a łiją  na w prow adzen ie  
lego  typu teatru. P rzeznaczeniem  jego zatem 
jest zostać filią sceny g łów n ej, zupełn ie  rów n o  
rzędną i stojącą  na tym  sam ym  poziom ie  arty 
styczn ym . O w iele niższe cen y  w stępu u m oż li­
w ią korzystan ie z teatru tak ia te ligeaey i ja k  i 
w og ó le  sferom  uboższym  i jeżeli skonstatu je się, 
że uczęszczanie d o  tego tea lru  przestało b y ć  
przyw ile jem  ludzi zam ożn ych  oraz p a łk arzy  i 
rozm aitego rodzaju  w zb og a con y ch  in d y w id u ów , 
to będzie to w ielk im  krok iem  naprzód  i z ca łą  
słusżnością  przypisze się zasługę tego przedsię­
b iorczości i energii n ow ego  d yrek tora  teatru, 
k tóry  w  hardzo krótk im  przeciągu  czasu z d o ­
ła ł u ru ch om ić  scenę, za poprzedniej dyrekeyi 
w ypożyczan ą  przez m iasto stale na różne, n ic 
ze sztuką w spó nego nie m ające eele jedynie 
rzekom o z tego p ow od u , że nie m ożaa  b y ło  
n anyć — krzeseł I P. C zarnow ski nie jast eh yba  
czarodziejem , a le i krzesła  znalazł i da ł ju t  w 
k ilka tygodn i p o  ob jęc iu  dyrekeyi pierw sze 
przedstaw ien ie przy w yp ełn ion e j sali —  eo  o o y  
dobrą  w różbą  b y ło  I

Szczęśliw ie też w ybran a  została na inaugu- 
racyę sztuka. S iągn ięto  d o  k lasyczn ego reper­
tuaru i o to  z m ałej, w dzięcznej scenki aieśm ier- 
't ln y  M ol.ere przez pó łtrzecia  godzin y  d o  n ie ­
frasob liw ej w esołości p ob u d za ł p u b liczn ość , od  
której n iem niej za d ow olen i by li recerienci, 
a sadzę i  d y r e k c ja , i*  im oreza  w  teatrzyku,
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2 życia Kolejarzy.
B0LSZFWICKI TERCR Z. Ł K. A ZBOtNA 

PRACA P. Z. K.
Przemyśl, w maju.

Powszechnie znanym jest scalony ruino r, 
powstały w burżtuizyjno - kierykalne' prasie 
z chwilą, zaistnienia Z Z . K, 45 rogow ie klasy 
pracującej użyli wszelkich środków celem zohy­
dzenia. Członków Z. Z. K. i wytworzenia wro­
giej przeciw nim opinii społecznej, która też 
bezkrytycznie, w  dobrej wierze poszła za opinią 
wrzaskliwie krzyczących o bolszewickiej robo­
cie Z. Z. K. pism burżuazyjnych.

0  bolszewizmie Z Z. K. a zbożnej robocie 
P. Z. K. niech swiaduzą następuje,ce dane. Nie­
dawno podaliśmy fakt, że pozostw.Ha z 5 dziuómf 
wdowa po zabitym w czasie wojny ukr.-polskiej 
budniku kolej., pełniąc nadal służbę budnika 
pobiera 100 mk. płacy miesięcznie, co łącznie 
z pensyą po m ążu czyni około 600 mk. mio, 
Sięcznie.

Juz ten fakt z  pomiędzy wielu świadczy 
o  gospodarce zawiadowcy sekcy’ p. Osostowi- 
czu. "Na urgens w tej sprawie p. 0 , przedłożył 
w dyrekcji dziękczynne pismo z podpisem tejże 
wdowy w klóiem ta oświadcza, że p. O. jest 
dla niej jedynym pod sioncem dobrodziejem, 
ponieważ udzielił jej w pewnym okresie czasu 
w różnej sumie wsparcia imieniem Komitetu, 
który zbiera wśród kolejowców składki na wdo­
wy i sieroty no kolejoweach.

Gdzie Rzym_ Adzie Krym? Co ma "Wspólne­
go darowizna z pTacą należną za" pracę? Lecz 
p. 0 ., dając jałmużno za pracę, bawi się w do*- 
'brodzieja, lecz czyim kosztem? Nie koniec na 
bem bo p. 0 . i coś więcej potrafi.

Oto by pokazać, że p. naczelnik może robić, 
co ma się pode , a, p._ 0 . korzystając z obecnej: 
konjunktury pozwoli1 sobie pewnych pracow­
ników zaszeregować nawet do 10 . kategoryi, 
mimo że >od niedawna pracują na kolei, nuto* 
miast pracowników^ którzy mają po kilkanaście 
lat służby_ wprowadził na listę niestałych „ mi- 
Ino że są to piacownicy kwalifikowani, i co 
najmniej winni byo w 13, jeśli nie w 10 katego- 
ryi płac.

4V taka to sposób postępując p. O. jako

k tóry  p op rzed n io  op in ia  n iesłusznie m og ła b y  
uw ażać za kopciuszka  w p orów n a n iu  ze sceną 
g łów n ą , od p ow iedz ia ła  w  pełn i zam ierzeniom , 
to jest, że w artość przedstaw ien ia  zaspokajała  
te w y m og i, z ja k im i p rzych od z i się d o  teatru 
g łów n ego . A rtyści nie bagatelizow ali sw ych  ró l, 
nie b y ło  ż a d n jc h  za łam ań, ża d n ych  n ierów n o­
ści w  zespole, ża d n ych  przeciągn ięć czy n ied o ­
ciągn ięć, dzięki czem u  k om edya  M oliera „C h ory  
z urojenia"4, op ra w ion a  w  kostyum  epok i, w y 
szła h arm on ijn ie , pe łn a  w dzięku  stv !ov  osJi. 
O bfite braw a, jak iem i darzon o, należały  się 
słusznie w szystk im , a zw łaszcza „ch orem u  z uro 
je n ia “ p. K asińskiem u, troch ę  m oże d ob rod u sz ­
n em u, a za m a ło  zgryźliw em u, ale jed n o litem u  
od  począ tk u  do k o r c a , p. C zarnow skiem u  za 
przepyszną ch a ra k tery za c ję  i d yk cyę  w  roli k o ­
m iczn ego  k on ku ren ta  i n iezrów nanej, w nrost 
bajecznej p. Trap<zo ja k o  służącej A ntori. 
P Rasm ska bardzo  debrą  m im ik ą  rep rod u k o­
w ała  typ  on łu d n e j, ch ciw ej na m ajątek ch orego  
m ęża z o n y ; p. B ieleck i, u b ra n y  zb y t po książę­
cem u  jak na codz>eń, gestyk u low a ł z w erw ą, p. 
H ierow ski b y ł pełen  w ytw orn e j, zrozum .ałej w  
charakterze je g o  roli, ru ch liw ośc i, c o  podnoszę 
ja k o  rzadk ość u tego a r iy s t j. Szkoda ty lk o , że 
p. K opczyńsk i p opad ł w  przesadę przy uzew ­
nętrzn ień .u  sw ego w zburzen ia , w iją c  się n .epo- 
tizetmic. ja k  w ąż p o  scenie.

W  re a su m p c ja : w rażen ie in au gu racyjn ego 
przedstaw ienia w  „Teatrze m ?ły m *  d o d a tn ie ; 
m ogę  na jr g o  pod staw ie  w ytazić  nadzieję, że 
dram at, ściśnięty w teatrze g łów n ym  m iędzy 
operą a operetką, będzie m ó g ł zaczerpn ąć szer 
szego od d ech u  dzięki uzyskaniu drugiej sceny, 
w y łą czn ie  d la  n iego przeznaczonej —  i c o  iest 
w ażniejsze, że nie będzie traktow an y ja k o  „qu an - 
tite n eg lig ca b ie44. iako  dodatek  d o  operetki.

Artur CwIknwsM.
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S i l ! . ,  fa cile
'

wyświetla oa wtornu 17 om. 
i w  dni następne 

Senzacyjua nowość!
Przyg®  ̂ściganego 6  a k t ó w

W głównej roli słynny artjóla H A K H T  T * E E  i-.. M m ąa\ i m M i l l

uwierzytelniony pismem ,,dobrodziej", urządził 
owych pracowników tak, że ci miast prawnie 
należnych ku.tegoryt\ mieliby płacę 200, 18u 
i t. d. rrik. obecnie, jajco niestali pobierają o 60 
i 80 m i. dz, ennie mniej. A dzieje się lo dlatego, 
bo tak s it  p. 0 . podoba.

.Lecz tego rodzaju rzeczy —  to nie bolsze­
wicka robota to troska P. Ż. K. <> dobro pra^ 
cowników. A\ ten sposób wykazuje się gro­
szową oszczędność, by osłonić wobec 'świata 
krociowe nadużycia. Jedno tylko przyznać trze­
b a  ,p. O., że zacięcie słoi p rzy  zasadzie, na 
wszelkie zażalenia nie odpowiadać.

AiłO_ przeżyliśmy Aualryę_ może i tym sto 
suukom damy radę...

BEZAGE0CIE W ANGLII
LONDYN (Russnress). Ilość bezrobotnych 

w  Anglji w  dn iu  12. b. ra. w yn osiła  1,920 500, 
z k tórycli 1,313.000 m ężczyzn  d oros ły ch . P rócz  
tego 1,077 000 robotn ik ów  pracu je  ty lk o  przez 
p ó ł  dn ia , a 1,200.000 g ó rn ik ó w  strajkuje. Kasy 
w ielu  zw iązk ów  z a w o d o w y ch  puste są zupełn ie 
ze w zględu  na znaczną  ilość  w y p ła co n y ch  za­
p om óg .

Z GUBIONO kartą powołania opiewającą na nazwisko 
JaKÓD Blacnowski, którą sią unieważnia. 11—

UPIĘ inomr benzvnov j 3—4 koni siły o wolnych 
obrotach. 1. BRANDES, Złoczów. 12—

iJUBASZYN^ pończoszniczą, kto ma niech korzysta z 
■ rozmaitych propozycyi firmy „Kalns* Kupernil a 12.

[APRAW.A FOŃCZOCH do dni trzech, podroNen.a
do tygodnia, swetery, żakiety ,Kalos‘  Kopernika 12.

RWŁASCICIEL młyna w Biłce król. poszukuje przed- 
siąbiorc" ao wywożenia i czyszczen‘a stawów. 

Wiadomość u EBLA Lwów, Kamińśkiego 6, II. piątro 
między 2—3 popoł. do 1. czerwca. Aprowizacya dla ro­
botników zapewniona. 10—5

P(fOoADY GAJOWEGO poszukuję, mam 25 lat prakty­
ki lasowej Zgłoszenia Jan ’ twasyk, Bryńce Za- 

górne, p. Wybranówka.

F RYZY tRbKIE URZĄDZENIE kupię zaraz. Marode. 
Lwów. Kołtataja 5JI p. 88—3

■ RYSY KWITNĄCE kolorowe tanio do nabvcia ul
■ Lbocz 3. 94 .5

gDilERWSZA lwowska patowa farbiarnia 1 pralnia che- 
r  mit/na Maryi Zduńczyk i Jana Gawr®ńskiego, 
Lwów, Kiv <a l eszczyńskiego 9. — przystanek tr*mw<- 
jów K -D iŁ -D  koło Kościoła Sw. Elżbiety— przyjmuje 
wszelką "arderobę do farbowania i chemicznego czy­
szczenia. M 14

h w R U r weneryczne, skórne, zastarzałe -  W REfyr£*3J 1 ■ teCiy . j o n ł  y  , ! ! ,  i
’ H » 0 « C .  « c l i ó z >

Wstrzykiwanie pieparatu N 
południem.

a r .
W  u l o w a  1 1 ,

Salyarsanu tylko przed- 
722j  -

|  W a ż n o  P a n ! ! !  I
2L ,-. — ■■■ —    a*

9 •

niezawoaay środek przeciw piecom, plamom wą- 
rrolianym, wągrom 1 czerwoności twarzy i rąk. 
Wygładza I wydelikatnia twarz do tego atopnia, 
że skórze pokrytej zmarszczkami nadaje w yra 

młodości 1 świeżości. — Gluwny skład

I

DiBiiarja milami Pspa‘ i

Be z  o p e r a c j i  r a d y k a l n a  p o m o c  
d la  i r a j z a s t s i r z a l s z j c h  i  iu  j n ie ­
b e z p ie c z n ie j s z y c h  c ie r p ie ń  p rze  • 

p n !  fe n o w y  c l i  n p a n ó w ,  p a ń  i  d z ie c i  t
Proszę żądać prospektu gratis i ^anko od spe- 

cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freiliclia, Lw ów , ul. Gródecka 35
roe własnym domu. 

Ola jihń różnego rodza ju  bandaże przep u k li­
n ow e sporządzu fcometa pod jego nadzorem.

Świadectwo
P ośw iadczam  niniejszein , że p. M. F re ilicb , 

speoyalista ch o ro b  p rzep u k lin ow ych  za ło ż y ł na 
d n iu  dzisiejszym , w  m oje j ob ecn ości, n ie jak iem u  
Łopuszańskiemu, 58 -le tm em u  za rob n ik ow i dzien ­
n em u ze L w ow a  opaskę p rzepuk lin ow ą  w łasnej 
m.-tndy, po wprowadzeniu przestarzałej prze­
pukliny obustronnej, wielkości głow y luuzkiej, 
nader zręcznie i w krótkim czasie.

św ia d ectw o  to  w ystaw iam  p . M. F re ilich ow i 
na dowod wielkiej biegłości z jeg o  stron y  w 
w prow adzen iu  przepuk lin , jaką s ię  mało kto 
z lekarzy poszczycić może.

L w ów ,
Dr Tadeusz Krobicki

lekarz częściowy VII. okręgu sanitarnego.

p o s z u k u j e

m r a i s i  e r k i  z 5-cio latem
do objęcia posady w apteoe w eorvsławiu.

Posada do objcjcla zaraz>

W trunki wedle umowy, które należy przesiać 
wraz z odpisami Św iadectw do Drohobycza.

X IKi i ‘1 1 MY Pas,ł MlkotMch*.
l L l l l U  L U A  Zm“»na programu . ,va razy

w tygod.: we wtórni i piątki

Ori dziś i w dni następne

n i e w o l n i c y

&

we LWOWIE  
ZAWIADAMIA, 

ż e  z d u łe m  12-go m a j a  1921
otworzył

F IL IĘ  w  N O W YM  SĄ C Z U
p rzy  ul. S zw e d z k ie j Nr 7

w zakres działania której wchodzić 
bęaą wszelkie czynności bankowe.

Zawicdamiamy naszych P, 
T O dU srcó” . Dostawców 
że p. Filip Tiiiermann. za­
mieszkały wt Lwowie, ul. 
Hoffmana Opata 1, 9, nie 
stoi w żadnym stosankJ Jo 

naszej firmy i ż<= za zobowiązania zaciągnięte przez 
tegoż imieniem firmy — nie bierzemy odpowiedzialności.

Za jii mę Józef T arnaw ski i Ska
Spółka z ogran. poręka 

L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k ,  l 4 2  ES.

J .  T A R N A W S K I  U .  K N IC i Z .

Tanio t T a n i o  | T a n i o  !

- ielfci wybór pończoch —1
prawdz!wie rucianych !
Damskie po 150 Mir., męskie skaroetkl po 
55 M i., reform y d *mski:, ubranka 1 skar­
petki dzieci.m e, tożne koronki, tasiemki, 
rękawiczki damskie i męski*, chusteczki, 
szelki itd. sprzedaje po najniższych cenach

P U . M O R D S O W IC 2
SKład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna 1. 9

B K P S W L t f f i a B H B E B B
E ł O  W Y R O B U %

^ Dachówek ceisłentwęch
jjgj polecamy najbardziej udoskonalona

g  Maszynę rolkową oat. „Lauszera“
dramat kryminalny w 4 aktach

Ponadto WESOTA KCYIEDYA.

Najskuteczniejszy środek przeciwko 
/ęĆfoY i osłabienia i wycienczeniu orjanizmu. 

niemocy małckrwistosci (antmli) bra­
kowi apetyiu, złemu trawieniu i t. p,

P I G U Ł K I  SI  Ł O T W O  R C Z E
wvr. Ułb. Karm. ,Ap, Kowalski* w Warszawie Ahodo- 
w i 1, Skutek wprost zdumirw ajtcy, ujawnia i i ;  już po 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i ikla- 
Z3Ó2—  dach aptecznych
Również hurtownie do nabycia: P.Mlkolasch I Ska 

i Apt. Zwlązk. Wytw Handl. Farm.

FARBY, LAKIERY i POKOSTY
poleca najtaniej S0—10

Ludwik Hoszowski
Lwów, ul, Akademicka 1. 3.

1 Dzienna produkeya do 800 sztuk, |J§
B  r<̂ wn‘eż wszelkie inne maszyny i formy RH
B uy wyrobu cegieł, pustaków, >ur kanałowych- n»S 

t-ączków do drenowania, słupów parkanowyc.h N I 
i i  d. Ą

FabryKa maszyn BRAC I ROFtUlAitm |g
jjj. ro Łodzi, u l Bilińskiego 154 i
J Na żądanie wysyła się k a ta  1 o g Nr 503 ra

K  bezpiatttle.

Wykonuje “ 
ma j t a n i ej 
bopracownu 
na I. piętrze

RYTOWNIK

i).
LWÓW 

Sykstus ta.
1 3 .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia o-ćwrotnle

Widmo przeszłości dramat z życia przemysłowców Ponadto 2 akt
■ w  -4  a k : t « o l i .  1 umedya p. t.

'JTuŁi? Elita li jiiltiiSim sUei k a m e r o m
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Z  F A B I  'STTLL1.

fsrdynaada Bohma & Co. w Sfłachfrks
\ ■• * « . m -m • a_przewyższającą pud względem jakość5 i dobroci 

— * wszelkie wyroby fu b rjk  zagranicznych, — 
j » O I , B C A  F I R M A

Laiśsrt i Krzysiak m Lwowie
w  ładunkach calowa go nowych tudzież skrzyniami.

UL. PODLLW3KIEGO L. 7.
T E l E ^ O N  Nr. 265 A D R E S TE L E G R . U ł l l lE K O L Z ft . .

J

Nowa mapa kolejowa
wyszła nnkładsui

IiiOTi NIM 6. FoIulHlN; u  Lwcwie.
Czyste wyLenan.ie, podręczny ferm at *0j52 rm., 
wyraz*sta sieć Aszystkict? łinil koiejoArych. 
— Uwzględnia stacye wązłew e i końcow e. — 

Żądajcie wszędzie

] Im  iijs ito p j ioiti iiaislitk MctittŁlesj'
C;n« wraz i  dodatkiem drwż Mo 15*—

i !  t e
i

: r! H l i i i  i
| j m

n i .  s
Rm m ssem m r

na ubrania męskie, sportowe, studen­
ckie, na spodnie, palta, kurtki, za zutdi, 
na płaszcze męskie i da mskie oraz Kosty- 
urny dla Pań. Podszewki pod ubrania 
i palta. Towary doborowe Ceny fabryczne. 

Polecają w wielkim wyborze R A L S K  i  &  G R O C H O .L SK .I 
Fitaryaay wdid sukna Lmnuł, bnioissKlŁaa 7 (npr iciw Raw-ij).

■?-» ■

PHa W D H W F  
»4td4  namausttt>»g.

CIBISkRl  CTCBJtETCnE 
VI d b l l ) 2 E C £ X B C S

i TUTKI h y g s e iu c z h ł

:W H T 1
E S S U S S  ^ZfU!£LRH-I

Fabryka* Lwów sakram entek ló.

[ i

]QK
*1 FHBRTMTY PIERWSZEJ I  ilESCl. I

f l l l l i t l f  f W
P L I J G I  o r y g .  R U I X  S A C K A ,  L i p s k

OTEsaaaKBBmsuaa

RBlg g r i w y ,  ra lyB kl d o  e g a g e g a  z la r a e ,

sieczna* nie, żarna nar«we benzynowe 1 kieratowe 
garnitury rmoearniane,przenośniekątme polne,ogro 
duae i domowe narzędzia rozmaitego rudzaju, na­
rzędzia żniwiarcze, kosy i sierpy, maszyny gospo­
darstwa mlecznego, urządzenia młynów. uSutraSi 
,2f l"U « .  m a r k i  „R flfl-F ra ft& ~ “, mnieryały budow­

lane, okucia, produńta chemiczne, urządzenia za

kładom paromych i wodnych, turbiny, generatory 
eiektryezae i motory, tealJJB przewodowe, materyał 
izclaeyjny i uszczelniający pompy i urządzenia  
OTodociągome. m a s z y d y  d o  A ib  A b M  d r z e w a ,  
urządzenia cukrowni, ma cryał do sonduwama yruntu, 
maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, konsfruk- 
cye żelazne dla budownictwa lądowego, wodnego 
i budowy mostów, żelazo koroalnE, zlewne, stal, 
p&ąs' transmisyjne, liny druciane. —

M A H Z Y I V Y  1 3 0  P I S A N I A  „ M P d R C B D B H "  
A R T Y K U Ł Y  TECHN I CZNE  JAKOTEŻ NARZĘDZIA DLA RÓŻNYCH UAŁĘZI PRZEMYSŁU

* l o » t a r o z a  s z y n k o  i  n a  n a U a p ą c y o h  w u r u n K a o n

“  m a n i  K lim t i
S - k a  z  OET3T. o C p o w .  W E  L W O W I E

fimaiiie zasieiisiwo u  tal? M w w M :  „SzwajiErslisi FaSiyl;: fc® j M o c i  Towatzysiwa fikcyjnego w Zarytlif.
Generalne zastcjpstWo nix Małopolską: Maszyna do piaania ,MKKCKI)ES“

ul. PodlewsKiego 1. 8, II p. LWÓW Telefon Nr. 413.

„ U H ©
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